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Ewangelja
św. Łukasza rozdz. 14, wiersz 1—11.

Wonczas, gdy Jezus wszedł do domu jednego 
przedniejszego Faryzeusza, w Sabbat, jeść chleb, 
a oni Go podstrzegali. A oto człowiek niektóry 
opuchły był przed Nim. A Jezus odpowiadając, 
rzekł do biegłych w Zakonie i Faryzeuszów, mó­
wiąc: Godzili się w Sabbat uzdrawiać? Lecz oni 
milczeli. A On wziąwszy go, uzdrowił i odprawił. 
A odpowiadając, rzekł do nich: Którego z was o- 
sieł, albo wpadnie w studnię, a nie wnet go wy­
ciągnie w dzień sobotni? I nie mogli Mu na to od­
powiedzieć. I powiedział też podobieństwo do za­
proszonych, bacząc, jako pierwsze siedzenia obie­
rali, mówiąc do nich: Gdy będziesz wezwań na 
gody, nie siadajże na pierwszem miejscu, aby 
snadź godniejszy nad cię nie był wezwań od nie­
go; a przyszedłszy ten, który ciebie i onego we­
zwał, nie rzekł ci: Daj temu miejsce, a wtedybyś 
ze wstydem począł mieć ostateczne miejsce. Ale 
gdy, będziesz wezwań, idź a siądź na pośledniem 
miejscu: że gdy przyjdzie ten, który cię wezwał, 
rzecze tobie; Przyjacielu, posiądź się wyżej. Tedy 
będziesz uczczon społem z tobą siedzącymi. Bo 
wszelki, co się wynosi, uniżon będzie, a kto się u- 
niża< wywyższon będzie.

Nauka
Dlaczego Chrystus Pan jadł z Faryzeuszami, któ­

rzy tak wielce byli dla Niego nieprzyjaznymi?

Nasamprzód zapewnie dlatego^ gdyż prawdo­
podobnie, jak często w innych, tak i tym razem, 
był do stołu ich zaproszony. Następnie dlatego, że 
chciał z jednej strony z każdej sposobności ko­
rzystać i pełnić Swe święte posłannictwo, z dru­
giej litościwie przyjść w pomoc i oświecić błądzą­
cych i nieświadomych Faryzeuszów i o ile tylko 
mógł, ocalić ich. Tak samo i my winniśmy postę­
pować sobie z bliźnimi naszymi, chociażby byli 
naszymi nieprzyjaciółmi, dobrze im czynić i ze 

wszystkich sił troszczyć się o ich zbawienie du­
szy.

Jakiej nauki udzielił Jezus obecnym Faryzeuszom 
wedle opowiadania dzisiejszej ewangelji?

1, Uczył On przez cudowne uzdrowienie opu­
chłego litości i rzeczywistej miłości ku bliźniemu. 
2, Uczył, że i w szabas (t, j, niedzielę lub święto) 
nie tylko jest wolno, ale jest i obowiązkiem czy­
nić dobrze cierpiącym bliźnim i odwracać od nich 
nieszczęście, 3, Uczył ze względu na ubieganie się 
chciwych sławy Faryzeuszów o pierwsze miejsce, 
że nie wyniosła pycha prowadzi w obliczu ludzi 
i Boga do pierwszeństwa i zaszczytów, jeno skro­
mność i małe ocenienie siebie.

CZY TY PAMIĘTASZ?

Czy ty pamiętasz? Pamiętasz ty jeszcze?,.. 
Te cudne gwiazdy, tę cudną noc?,,.
Czyli pamiętasz, jak przez nas oszły 
Jakieś czarowne, rozkoszne dreszcze 
I wnet gdzieś od nas bez żalu poszły,,. 
Czy ty pamiętasz tę cudną noc, 
Tę marę szczęścia, namiętnych moc?,,. 
Czy ty pamiętasz?,,. Pamiętasz, tę wiosnę, 
Której czelkalim cierpiący, stęsknieni — 
Ty szłaś tak przy mnie wśród gwiazd promieni 
I dusze szły nasze pragnące, miłosne!,,. 
Czy ty pamiętasz?,,. Pamiętasz o pani?,,. 
Szedłem ku tobie, jak duch z otchłani 
Daleki, smutny ze łzami na twarzy
Bom myślał. że cię mróz, kwiatku, zawarzy 
I sam znów będę na obcym mi świecie, 
Jako żal — pusty, cierpiący, daleki,..

— — — — to wieki, wieki,,.
Czy ty pamiętasz, — pamiętasz o droga?,,. 
Cudna była ta noc wtedy — ja pomnę, 
Kiedym się komie zwracał do Boga!
Wierzaj mi droga! — Ja nie przepomnę 
Bzów tych, któremi bylim nasyceni?,,. 
Och! Ty wiedziałaś, czy nam się zmieni 
Na czar ta chwila,.. Ach! wtedy żywi 
Szeptali o nas, plącząc: szczęśliwi,,.

Zdzisław Białecki,
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Z ABISYNJI .

Nasz pbrazek pokazuje cesarza Abisynji w otoczeniu radców i dworzan w chwili ogłoszenia 

i podpisania nowej konstytucji Abisynja, jak wiadomo, jest jedynem pań­
stwem murzyńskiem w Afryce. ,

MISS BELGJA /NA ROK 1931.

W Antwerp}! odbył się wybór belgijskiej kró­

lowej piękności na rok 1931. Wybór ten padł 

na pannę Zuzannę Dandin, mieszkankę 3ru^se* 
li, iktórej podobiznę podajemy na naszej ilu­

stracji.

ZWALCZANIE BEZROBOCIA W POLSCE.

P. prezes Rady Ministrów powołał na przewod­

niczącego naczelnego komitetu do spraw bez­
robocia prezesa Warsz. Izby Przem.-Handlowej 

p. Czesława Klarnera oraz na zastępców prze­

wodniczącego p. Stanisława Jurkiewicza i sen. 
Jerzego Iwąnowskiego. Ilustracja nasza przed­

stawia przewodniczącego komitetu p. Czesława

Klarnera. J
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Duża sala w a igielsklm minister jum spraw zagranicznych. Tu obrado­
wała wielka konferencja ministrów w sprawie kryzysu Niemiec.

...... ,

Kongres katolików niemieckich.
W Nprybmberji odbył się kongres katoli­
ków niemieckich. Na obrazku widzimy 

Stary ratusz, w którym kongres 
obradował,

Mogiły obrońców Warszawy 
z roku 1831.

Ilustracja przedstawia mogiły pole­
głych bohaterów, żołnierzy 8-go 

pułku piechoty z r. 1831.



— 156 — — 157 —

Z ostatniego lotu Zeppelina.FEDCBA
Z C Z A S Ó W  A K A D E M IC K IC H  ś . P . P O S Ł A  

T A D E U S Z A  H O Ł Ó W K I.

Z  U R O C Z Y S T O Ś C I P O G R Z E B O W Y C H  Ś . P . T A D E U S Z A  H O Ł Ó W K I.

Kilkanaście dni temu Zeppelin odbył lot w krainę wiecznych lodów. 
Sterowiec poleciał z Friedrichshafen przez Nową Ziemię do Ziemi 
Franciszka Józefa w pobliżu której jest obserwatorjum rosyjskie. Na 
półwyspie Wiese spotkał się sterowiec z rosyjskiem łamaczem lodu 
((Małygin”. Na obrazku widzimy rosyjskiego badacza prof. Samoiłowicza, 

który wziął udział w locie oraz kierownik dr. Eckenera.

S tu d  ja u n iw ersy teck ie o d b y ł ś . p . T a d eu sz H o - 

łó w k o n a u n iw ersy tecie J a g ie llo ń sk im  w  K ra ­

k o w ie . I lu stra c ja n a sza , p o ch o d ząca  iz o w y ch  

cza só w  z a lb u m u a r t. m a la rza J erzeg o W in ia - 

rza , p rzed sta w ia  ś . p . T a d eu sza H o łó w k o , o cze ­

k u ją ceg o w  g ro n ie k o leg ó w  w  „ o g o n k u * 1 o b ia ­

d o w ym  w  k ra k o w sk im  D o m u A k a d em ick im . —  

N a fo tog ra lji sto ją o d p ra w ej d o lew ej: T eofil 

W o jeń sk i, o b ecn y d y rek to r g im n a zju m  (1 ); śp . 

T a d eu sz H o łó w k o (2 ); R o m a n S ta rzy ń sk i, o b ec ­

n y d y rek o r P A T  (3 ); K a zim ierz S a w ick i, o b ec-

D o n o siliśm y ju ż o p o g rzeb ie o fia ry sk ry to b ó jczeg o  m o rd u , ś . p . T a d eu sza H o łó w k i. W  p o rze - 

b ie w zię li u d z ia ł: p rzed sta w ic ie l P a n a P rezy d en ta R zp lite j p łk . G ło g o w sk i, R zą d in co rp o re  
z p . p rem jerem  A lek sa n d rem  P ry sto rem  n a cze le , m a rsza łk o w ie S ejm u i S en a tu o ra z k ilk u ­

se t p o słó w  i sen a to ró w  w szy stk ich u g ru p o w a ń p o lity czn y ch , k o rp u s d y p lo m a ty czn y i k o n su ­

la rn y , d e leg a c je >z ca łeg o k ra ju , w  tem  k ilk a n a śc ie d e leg a cy j u k ra iń sk ich , d e leg a c je ro sy jsk ie j 

m n iejszo śc i n a ro d o w ej w  P o lsce , d e leg a c je em ig ra c ji n a ro d ó w  k a u k a sk ich , ta ta rsk ich o ra z k ił- 

k u d zie s ięc io ty s ięczn y t łu m  lu d n o śc i m . W a rsza w y . W  ó rsza k u ża ło b n y m n ies io n o k ilk a se t 

w ień có w w  tem  k ilk a d z ie s ią t w ień có w  o d  lu d n o śc i u k ra iń sk ie j z sza rfa m i o b a rw a ch n a ro d o ­

w y ch u k ra iń sk ich . N a ilu stra c ji n a sze j w id z im y ro d z in ę zm a rłeg o o ra z p rzed sta w ic ie li R zą d u , 

S ejm u  i S en a tu itd . zg ro m a d zo n y ch n a p ero n ie D w o rca G łó w n eg o .

Załoga Zeppelina

Z M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H  Z A W O D Ó W  S T R Z E L E C K IC H , Ł U C Z N IC Z Y C H  I M Y Ś L IW S K IC H .

Dom się zawalił

n y p u łk o w n ik W . P .

-%

Na obrazku widzimy załogę Zeppelina przed startem 
do wiecznych lodów.

W Madrycie zawalił się dom i pogrzebał w gruzach 
mieszkańców. 10 osób zostało zabitych, szereg innych mniej 

lub bardziej rannych.

I lu stra c ja n a sza p rzed sta w ia g ru p ę g o śc i u czestn ik ó w  za w o d ó w , zeb ra n y ch w  sa li strze ln icy  

lw o w sk ie j. N a p ierw szy m  p la n ie ta rcza h o n o ro w a , d o k tó re j p rzed sta w ic ie le w szy stk . (p a ń stw  
o d d a li strza ły .
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i Z  O S T A T N I E J  R E W O L U C J I  W  C H I L E .

N a  w i a d o m o ś ć  o  u s t ą p i e n i u  p r e z y d e n t a  r e p u b l ik i , K a r o l a  I b a n e z , r o z e n t u z j a z m o w a n i s t u d e n c i  

w t a r g n ę l i  i d o  g m a c h u  | J n i w e r s y t e t u  i  w z n o s z ą c  o k r z y k i „ W i w a t w o l n o ś ć 1 ' , i z a w ie s i l i n a d  g ł ó w -  

n e m  w e j ś c i e m  t r a n s p a r e n t  z e  s ł o w a m i „ L i b e r t a d " .

P I Ę K N O  Z I E M I P O L S K I E J .  ■

D o  n a j p i ę k n i e j s z y c h  c z ę ś c i z i e m  P o l s k i n a l e ż y  

M a ł o p o l s k a  W s c h o d n i a , a  z w ła s z c z a  j e j o k o l i c e  

p o d k a r p a c k i e , n a d  P r u t e m  i C z e r e m o s z e m . N a  

i lu s t r a c j i  n a s z e j  w id z i m y  p i ę k n y  w o d o s p a d  P r u ­

t u  t . z w . P e r e b o j l u b  H u k , p o d  w z g ó r z e m  P o -  

h a r . W o d o s p a d  t e n , ( a c z k o l w i e k  s i l n i e  u s z k o ­

d z o n y  p r z e z p r z e m y s ł o w c ó w  d r z e w n y c h , d l a  

u ł a t w i e n ia  s p ł a w u  t r a t w , ( r o b i j e d n a k  m i m o  t o ,  

w  o t o c z e n i u  W y s o k i c h , g ę s t o  z a l e s io n y c h g ó r  

m a j e s t a t y c z n e  w r a ż e n i e .

K A T A S T R O F A L N A  P O W Ó D Ź  W  A N G L J I .

W  o s t a t n i c h  d n i a c h  n a w ie d z i ł a  A n g l j ę  p o n o w ­

n i e k a t a s t r o f a  p o w o d z i , s p o w o d o w a n a  d ł u g o -  

t r w a ł e m i u l e w n e m i d e s z c z a m i . Z d j ę c i a  n a s z e  

p r z e d s t a w i a j ą  w y l e w  w  Y o r k s h ir e , k t ó r y  w y r z ą ­

d z i ł o l b r z y m i e  i s z k o d y . N a  r y c in i e  g ó r n e j w i ­

d z im y  s z o s ę  ( p o m ię d z y  L e e d s  i  M o r l e y  c a ł k o w i ­

c i e  z a l a n ą . S z y n y  t r a m w a j o w e  z o s t a ł y  c a ł k o ­

w i c i e  w y r w a n e . N a  i l u s t r a c j i d o l n e j w i d z i m y  

z a l a n ą  d z i e l n i c ę  m i a s t a  L e e d s  ‘w  p o b l i ż u  k o ­

ś c io ł a  P a r i s h ,



S P R Z E D A Ż  C H L E B A  N A  U L I C A C H  T R Y P O L I S U .

R u c h  h a n d l o w y  w  s ł o n e c z n y m  T r y p o l i s i e  o d b y w a  s i ę  p r z e w a ż n i e  n a  u l i c a c h ,  p o d  g o l e m  n i e ­

b e m . N a  i l u s t r a c j i  n a s z e j  w i d z i m y  p r y m i t y w n e  s t r a g a n y  z  c h l e b e m  n a  j e d n e j  > z  u l i c  T r y p o l i s u .

A M E R Y K A Ń S K I  O L B R Z Y M  P O W I E T R Z N Y . /

I l u s t r a c j a  n a s z a  p r z e d s t a w i a  s t a t e k  p o w i e t r z n y  „ A k r o n “  w  c h w i l i  o p u s z c z a n i a  h a n g a r u , w y ­

p r o w a d z o n y  p r z e z  2 5 0  l u d z i .

K U  C Z C I  L O T N I K Ó W  A M E R Y K A N S T  T C H  P O L E G Ł Y C H  W E  L W O W I E .

U c z e s t n i c y  X X V I I I  M i ę d z y n a r o d o w y c h  Z a w o d ó w  ł ' . s l r c k i c h , ł u c z n i c z y c h  i m y ś l i w s k i c h  w e  

L w o w i e ,  z a m k n i ę t y c h  w  u b .  n i e d z i e l ę ,  z  p r z e w o d n i c z ą c y . . : d e l e g a c j i s z w e d z k i e j g e n . A c k e r -  

m a n e m  n a  c z e l e  u d a l i  s i ę  p o  z a m k n i ę c i u  z a w o d ó w  , n a  c m e n t a r z  O b r o ń c ó w  L w o w a ,  g d z i e  z ł o ­

ż y l i  w i e ń c e  n a  g r o b i e  l o t n i k ó w  a m e r y k a ń s k i c h ,  p o l e g ł y c h  w  o b r o n i e  L w o w a . N a  i l u s t r a c j i  n a ­

s z e j  w i d z i m y  g e n . A c k e r m a n a , k r o c z ą c e g o  z a  w i e ń c e m  j n a  c z e l e  . u c z e s t n i k ó w  z a w o d ó w  n a  

c m e n t a r z u  O b r o ń c ó w  L w o w a .
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W  u b , n i e d z i e lę  o d b y ł o  s i ę  w  L u b la n i e  w ś r ó d  

w ie l k ic h  u r o c z y s t o ś c i o d s ł o n i ę c i e  p o m n i k a  k r ó ­

l a  P i o t r a  W i e lk i e g o , z a  k t ó r e g o  p a n o w a n i a  d o ­

k o n a n e  z o s t a ł o  d z i e ło  z j e d n o c z e n ia  p o d  j e d n e m  

b e r ł e m  z i e m  j u g o s ło w ia ń s k i c h . I l u s t r a c j a  n a s z a  

p r z e d s t a w i a  p o m n ik  w i e l k i e g o  k r ó l a  s e r b s k i e g o  

p o  o d s ł o n i ę c i u .

M I Ę D Z Y N A R O D O W E  Z A W O D Y  S T R Z E L E C ­

K I E , Ł U C Z N I C Z E  I M Y Ś L I W S K I E  W E  L W O ­

W I E . | t y

J ó z e f  K is z k u r n o , m i s t r z  ś w i a t a  w  s t r z e l a n iu  d o  

r z u t k ó w  p d d a j e  s t r z a ł .

K U  C Z C I  O F I A R  W O J N Y  Z  R O K U  1 9 2 0 .

W  K o r c u  n a  p o g r a n i c z u  p o l s k o  - s o w i e c k ie m  o d b y ł a  fs i ę  u r o c z y s t o ś ć  e k s h u m a c j i z w ł o k  p o l e ­

g ł y c h  w  r o k u  1 9 2 0  f w  { o k o l ic y  K o r c a  w  c z a s ie w a lk  z  b o l s z e w i k a m i —  ż o ł n i e r z y  p o l s k ic h .  

E k s h u m o w a n e  z w ł o k i p o c h o w a n o  n a  c m e n t a r z u  p r z y  k o ś c ie l e  k a t o l i c k im  w  K o r c u . N a  i lu ­

s t r a c j i n a s z e j w i d z i m y  p o m n ik  k u  c z c i p o l e g ł y c h  ż o łn i e r z y  p o l s k i c h  n a  c m e n t a r z u k o r e c k im , 

o t o c z o n y  u c z e s t n i k a m i ż a ło b n e j u r o c z y s t o ś c i . S t o j ą : p ł k . N o w a c z y ń s k i , d o w ó d c a  b r y g . K O P .  

„ W o ł y ń "  i ( x ) i  ( k ie r o w n i k  e k s p o z y t u r y  s t a r o s t w a  a s e s o r  G l iń s k i ( x x ) .


